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P o ig ^  i  A H S trs -S y ry .
łRcriinor Tajoblo.t(« przynosi pod po

wyższym tytułom muitejpujneą, korespon- 
ffcłioyę tira L. Lodcrarai z Wiednia:

Dzikie (bic) trzbmzeiiio y.śrótl Toiaków w Au- 
st"}! z po;»'od’.i brze-kityo  trak ta tu  pokojowe
go w sprawie Chełmszczyzny złagodniało. Kolo 
pol.:kie umożliwiło uchwalenie przez Izbę po-, 
słów prowizoryum budżetowego, ale stosunek 
tfo c. i k. rządu jest nadal zimny, a zaufanie, na 
klerem  opierały się stosunki Polaków do dyna
sty! habsburskiej, jeszcze nie powróciło, mimo 
audyeucyi prczydyuin Kola polskiego u cesarz.a 
Karola.

V. cz isifi tym  przywódca aktyw istów  war
szawskich, hr. R a  r. i k i e r. był w Dc-rlinie 
i Vv iediiui. Ale 1 ta akcya pojednawcza, k tórą 
podjął len ruchliwy i zręczny arystokrata , nie 
jest odczuwana ną »Balihausplatzu«, jako uspo 
kojenie. — t  dy nadeszły i>icrwszc wiadomości 
i wyniku rokowań hr. Ronikiera z kanclerzem 
Rzeszy i przywódcami stronnictw a parlam entu 
niemieckiego, inspirowana urzodowuie >.Polska 
ageneya prasom i« dała niedwuznaczny wyraz 
swojemu rozczarowaniu z powodu tych roko
wań. lir. Roni kierowi odmówiono praw a prze
mawiania czyjcmkolwiek imieniu poza jego
■C.ślejszymi towarzyszami p.irlyjnymi z pol
skiego centrum , a równocześnie oglosz.ouo, że 
obowiązujące umowy mogą przyjść do skutku 
nie przez podobna . akcyę separatystyczną"  
tęcz prze2 rokowania pomiędzy rządem polskim 
a rządam i mn£®r3f centralnych.

Powody rozczarowania tych kól t  powodu 
jk cy i warszawskich a łrk — :^łów można Litwo 
odgadnąć. Rząd ausirc j,.i upatruje w au-
stro-poiskiem rozwiązanui u w es ty  i nolskiej je
dyny cel, do którego w arto jest dążyć. Aie to 
rozwiązanie uważane jest obecnie nie bez po
wodu za zagrożone do pewnego siopr.hr, gdyż 
głębokie skutki ugody, k tó rą  zawarł z Sewriu- 
kiem hr. Czernin za podszeptami swego złego — 
jak Twierdzą Polaey —  ducha, posła Wasilki, 
pozostały dotąd.. Także zm iany,- które miano w 
postanowieniach trak ta tu  brzeskiego co do 
Chełmszczyzny przeprowadzić dodatkowo, uzna
li Polacy w A usiryi za niedostateczne I nie zmie
niły stanu rzeczy.

Przeciwnie: antagonizm Y>omiędzy Polakami 
a hr Czerninom stracił może na ostrości, nalo- 
niLdt jednakże zy6kał na powadze,, odkąd 
stwie.dzono autentycznie, że dr Kuolilnuum
właśllio w Npcawio o Olifcfr.iSiCZyKnę hi iran.nio 
unikał wszelkiego wpływania na hr O/.eruina. 
Skutkiem  tego. że Polacy ule stoją po strouie 
hr. Czernina, pozycya jego jest do pewnego sto
pnia osłabiona i z tego dctioI u rząd ausiro-wę- 
gierski bada wszelkie rokowani a pomiędzy W ar
szawa a Berlinem z pewucm zaniepokojeniem.

Ostatni pobyt lir. konik iera w Wiedniu nie 
rdołai ustinąe tego zaniepokojenia. Był to  po
byt jedynie inform acyjny i żadne rokowania nie 
mogły się odbyć już z tego powodu, żo br. Czer
nin był tv Bukarcsz/ae Okazało się przedewszy- 
Btkicm. że sprawa chełm ska także wśród ak ty 
wistów warszawskich osłabiła wiarę w austro- 
polskie rozwiązanie. Nastąpiło tak ie  rozczaro
wanie, że obecnie w W arszawie niema ćo mówić 
o austro-poiskiem rozwiązania. Nawe! wedle za- 
pestrywań zwolenników tego rozwiązania, może 
ono obecnis st^ć n ;e na początku, lecz na ootat 
ku rozwc ju państwowego P o łsk i/P raca  ukt.ywi- 
Stów polskie‘1 jak  się wyrazi) wobuc tnnio
hr. Ronikier ■— musi obocnio ograniczyć sic d > 
tego, ażeby »zlmdo\vac ]'ontiedzy lurodem  poi 
skim a  narodauu mt-crastw centralnych most, 
na  którym  npuikać się m ają rządy Polski i ran- 
oinstw cuiiu.U.iycti . Wiedeń obawia się atoli,

r° Zr î a" !e a “s<co-poIńcie nie dojdąis CiO skutku , ie/cb JUC Posianie postawione zaraz
na początku rozwoju samoistnej Pokki,' albo
przynajm niej nic zostanie zagwarantowane.

Ta obawa nie jest liienzasadr-kma. W edle 
planów, które dutad omas-iiauo pomiędzy W ar
szawą a Berlinem, ma być przedewszyslkiem 
zaw arty sojusz gospodarczy pomiędzy Pofeką a 
mocarstwami cmilialn-uni. Gabinet, kióry dr 
Steczkowski M  utworzyć, zivoła Radę Stanu, 
k tó ia  opracuje ordynacyę wyborczą do Sejmu, 
me opntoi i»» ;‘‘M nem ';cziiośrednicm v>rawic 
\\ą (•!• żnm, ..ejta, i. yfarany w ten snesób, uch
wali konstytucyjną itżonarchłą I wybierze pier
wszego króla polskiego. Aż do tej chwili rozwią- 
zuniii a i» t;-o-t«iskie jest możliwe. Jeż3!i , je . 

naitóe Sejn* nie wybierze królem polskim cesa
rz? ardlS, .ircyus. K arola S tełana, je»o syna 
krejutc.^ Albrechta, lut, im ięeo arcyksięcia au- 
s ir . ęfinieS*, rózwi « a tp ?  nie
będzie p s i  A J by.em, gt:>- bó ' k , i la  bMlzje
ta k ie  wyborem d y n astii.

Jost te i y  rzeczą zrozumiałą, &e c _ j k  $  w 
rokowaniach o vowiwah.it. s;,rav>: polskiei 
któro m ają rozpocząć zaraz po aw aic lu po
koju z Rtaimnią, Lęagie starał ss? o ir2yma(; cła}_ 
Kięm - ty łow cze zapewiiier:e, że Królestwo jp0i_ 
b1Ł», Ąednoczone w Gaiicyd) będzifc połączone
z .Ubu >ą p rŁez mdę personalna, . '>"3 i T)r2.v- 
najnunyi pierw8zy p‘ró. polski będzie wybrany 
Z domu hhbsiarsfcwgo, t o  umożliwi późniejsze 
przejście korony pokskit; w ręce cesarza au- 
slryaekk-go

Gd\ hr. Gzcmin Wróci z Bukaresztu, ażeby 
Pydjąć znowu roiOv\U|i};i |  yv .n ...,;uv., j Borli- 
ruem. pierwsze jogo usiiowanls. będą dążyć do 
po rozum iem  się z Polakam i w A usiryi, wżeby 
urógl toaow aiu i z Berłmem wie ' ć n ie tvfko ia- 
HC l i s t e r  den., .cesarsk iego , 
pouarcLu Poiakow w AtBtryi. ,

W e b s G  r o k o w a ń  

polsko-aiesalocfeiclfi.
I »Moniror Bokkii, warszawski organ 

rządu polskiego, pi.-w.-c jiocl datą 23 bru : 
Jesteśm y zawsze zwolennikami j tk najw yż

szej trzeźwości i spokoju, iako warunku >-sine 
qua noH« wszelkiej akcyi politycznej fkol.slcieg. 
ro lit.ik i nio robi się nerwami i uczuciem, robi 
się ją. rozumem i chłodna, umiejącą przewidy
wać.! rachować rozwagą. Tej ostatniej' w naj
cięższych naw et chwilach dom agam y się też od 
ogółu i trzeba przyznać, iż czynnik ten pocz na 
o lgryw ac ot>raz wń-kszą rolę w polskich poglą
dach i decyzyucli. Naród polski, przeszedłszy 
ciężką szkol.; doświadczeń, dojrzewa coraz bar
dziej do poważnych i rzeczowych rozważ ni, ty 
cz icycl. się jego praw po' rzeb, dających mig ^  tm S e ż  *
pomiescm w imnach u io tnych  możliwości. Je s t v n  g g  ^ t a k i  Francuzów i 
to zdrowy realizm, k tó ry  tom ie sobie stopmo- „ , , łv  T n . V '  *rt^  v„ritoruje
\vo drogę yroprzez resztki różowyc!

lopyc 
złudzeń.

ne przez pułki fran cu sk ie  li>J- aPgiels’.ie, zdo
byliśmy położone w dolinie wsie^ Aubercourt, 
H angard i Deaiuin i odrzuciliśmy nieprzyjaciela, 
mimo bardzo zaciętej obrony, na MoreuJ i ku 
wzgórzmn tećny n na północ stamtąd- Między 
Moreail a  Noycn zaatakowalBm y konjjwsy Jra a- 
cnskfe, świeżo spr-ow^iizone, ustawiające się do 
a iii ku (Im Aufmarscłi).

Na póljłoo od Monrdidier odrzuciliśmy uie- 
przyjc cięła przez nizinę Avry i D°n i ^  obyli
śmy wzgórza, położone na zachodnim brzegu 
K ilkakrotne uom ratak ł Francuzów' na zachód 
od Mentdi -ier 1 Foataine na zdoby te  prz^z nas 
Mesnil rozbiły się law aw o. Fo*it?iae ziobyno 
wieczoTosn. Elesnil (Utrzymano upartą walką. — 
W ojska a taku jące między W jntdldior a  kiOyon 
wyrzuciły nieprzyjaciela z jfcgo świeżo wykopa- 
nycn row-óyz i odparły go przez AssauvilIeTS,

U iesto u rt a 
tu  się zała

mały. Dominujący j%ai Ołse fort Renau± na 
poludBiowy zachóa od Noyoa zo>ta! SEturnsom

Myłilby J q  jcdn tkże , k U m y  luki ^  ^  k o b j  ty. ź e  w śz j^ k U h  stron frontu donoszą oprzedstawiał sobie, jako  kapRuiacyę z zasaani- y, , , , y  **■ .  .
czycii ciążeń i postulatów  narodowych. |
ście zbiorowe duszy połsluoj w olcrcs 
zmu, nio zn ij :cego ani miary, ani kresu. rJ ak  j 
nie jest. P o lsk i myśl polityczna zyskała w m ej 
na zdolności liczenia się z rzeczywistością, cue | 
ani na chwila nie sta ła  się zdoln.ą <JO tanicn wom- 
promisów, lub wy r/.oczęii, po/a  któremi jest 
już upadek  p o lity czn y , brak godności, albo nie

bo v e :- np1'zr  tięśłdcii- krwawy d i skalach  
1 cielą.

iReprzyja-

PierwBzy generalny kw aterm istrz 
L n i l e n d o r l f

Berkii, 2 kwietnia. 
Rrzędiciy.ij oglaw/Jają idto. 31 marca wieczorom: 
Miejscowe pomyślne walki mdęuzy potokiem 

Luce a  rzeką Avre. Przocdwatakl Francuzów na

szej nic nie zniweczy. 1 w świadomości tej oz e r -1 
piemy wiarę w jutro i w pomyślne przetrw anie, 
prób, choćby najcięższych.. Stąd można z nanr 
walczyć, lekceważyć nas jednak nie należy. 
Tę prawdę mocniej, niż kiedykolwiek, trzeba 
znowu podkreślić, choćby dlatego właśnie, i z 
zbliżamy się może du pewnych porozumień, 
wzlędnie politycznych transakcyj, opartych na 
nieanilcińonom »du ut desc.

Aby trans ak ty  o te oojść rnogiy do skutku, 
aby d rly  ono ten wynik, jakiego ’pr ’
wne wszystkie czynniki politycznie u
drugiej stronie — nasza tylko dobra wola i o- KrQK1©mi uderzeniami odzyska* 
tiząśidecie się z pewnych tinadironieznyych nro- ,zac, cfd ^ “ tdidicr, jfakotez miedzy Den 1 
jeń nio wystarczy. Czas być zupełnie szczerym. z* a ,^ u  1 al^m ały się krwawo, 
czasr dziś właśnie powiedzieć, i * rozumiejąc (ta-1 1 iczba j eńc6w od !*>cz? f&u cuw y Wraz z  jeń- 
lą konieczność zaj.-oia przez : iHileczoństw o poi- ca;ni w ostatnich dni awiąkasjyfa się na

1 przeszło 73.000.
Z inrych  tc-enów- w ojny niema nic nowego.

PŻzrwEzy generrdny kwaterm is ćrz 
L u d e n < l o r i t .

Berlin, 2 kw-kteiii.
(Biiuro óVolIfa). Polu Lwowa atmia a ta su j ;ca

stale posuwa się natpi-zód. Taikża cflba cstetinie
daio desacrawft nie ograinicayiy jej o.peraeyj.

Bc.iin, 2 kiwifcltmia.
Urzędowo agtaeżają dnia 1 kw ietnia:

Zachodni teren wojny:
Nu pelt bitwy na pćtnoc o i  Somme wieczo

rem ożyw iły się w a 'k i arty le ry i i miuierek. —
Między potokiem Luce a A vre prowadziliśmy
dale! nasze arald i zajęliśmy wzgórza na póhioc - v ; n . . .
o i  Moreail. \j»g}ky i Frawcmd, k tó rz j klika- ^ o l iw ,n je  dolej obszar Paryże, W sobotę zgi-
kro tn ie  uderzali kontrataKami, ponieśli ciężkie in Jło 8 r°sób, o . ra  . ^ kwietnia
'tra ty . Miejscowy a tak  na zackólm m  brzegu A„ fT̂ nsq, An5a S1 J  N łeprzyiaiiel

Je-

tecznjun a tak a  wieś Deinuin. nspanialom ipraed- 
siętraięsiein, wykonanem iprz.eiz boratfaę kana- 
'dyjSkjjB piechotę ^aingi.ek-.kij i Fnancneów oazy^ 
skalismy wczoraj Moreuil I las, polożOLy na 
północ stamtąd. Dziw ipo p o ład ria  pi-zypuścili 
Niontey silny ala.k w (kącie •między .rzekami Lu®e 
a  Avre. Wailta. .to^zy się dalej. Na .południe od 
Mo.remi izaatokwrali Nioincy w kiemtnku dłailly- 
Raiaewa]. Dziś wieczorem poczy-niłi Francuzi 
p&stę-py na południe od Mositdi lier w kierunku 
LassigiiyŁ Od/.ysltali oni rozmaite wsi, utracone 
wczoraj.

Londyn, 2 kwietnia.
Urzędowe isprawezdtiiiie z  1 kwactnia rano:
W czoraj •wioczorcm niej rzyjacied .iwnikrohnie 

'zaart-akowal nasze sUmcwiska, na zachód na
szego krzyd-hi pod Albert. Obydwa m aki od 
parto  w zupelucści. Na piołuduiic od Boninie nie
przyjaciół dalej próbował posuwać się naprzód 
w aiłnż dolin rzek Lnce i Avre; foczynii jednak
że tylko nieznaewne (postępy-. ŚV ciągu wozoraj- 
ssegoi .popołnduiia i 'wieczorem -ze smiennem 
szcizęściem następow ały attaki i kon traiak l. —  
Oczekiwany .jest "Łdszy ciąg  ityoh walk. Przy 
.przedsięwzięciu, toę:k>.saonem <we .wczorajszym 
rneozornem sprawozdaniu, zdobyito w  •okolicy 
Serre ogółem .109 ikarabinów maszynowy eh.

i strz îw z m  Paryża.
(Teł. c. Ł Biura korezp.j

Paryż, 2 kwietnia.
(Ag. Hawana). W piątek ubiegły jeden pocisk, 

wystnzi jfbny pi-zrz miemieokio d-ziało dalekono- 
śiie, uderzy} w- kościół w' obrębie P aryża p o l- 
czOo nabożeństw a w iedcopiąt kaw ego, i spowo 
dowiił 75 ofiar w  zabitych, a  50 w rannych. — 
Mię.Izy 'zabityuni nta «ię anajdiowmó r&dica posel
stw a Śbr-oelilin -ze oiziwaj-caa^kiego po&ekffiw»»

Paryż, 2 kwietnia. 
(Hawąs). Dnlekonośne działo  niemaiockie o-

będzie wynik bitwy, k ra j musi być pr/ygotow a 
ny  na dalsza ofiary, aby zapewnić c\,iatećzn« 
zwycięstwo. Potrzebno k u  tomu plany gaL not 
starannie przygotowuje i zawiadomi o nich par
lam ent. .gdy Łon się zbierze.

H i t e t  ro ji ć Ę ii-M i& il i  M
(Telelnaera).

Wi&deń, 2 kwietnia. 
-D er Morgc-n* donosi z Z tiry ciut:
Odwołanie wojsk angielskich j fi aacuskich t  

Wioch, wywołało we W łoszech wrażenie wprost 
dnrzgot ące. iroiokowe sfery włoskie •zaotana- 
wkują się .nad odwołaniem ’ w-oj^k włoskich j 
frontu satonioklego.

ro stanow iska wr tnacyi obec
ną, 7. której wyjściem byc może jedynie pogo-
J/.c-iiio irito io sów  n aszy ch  i (M iil/.y ib '—  jo n n o -

skie właściwą 
110,

d/.eiiio
cze.śnio sądzimy, rz przejawić się musi w ró
wnym stopniu debra wola i życzliwa lojalność 
tych, z którym i o kształtow aniu przyszłości pa
ktowaliby trzeba. I w tym  zakresio niedopu
szczalno są denerwujące niespodzianki. Każdi
■/. nich będzio *oiał« sprawę wstecz, przejmując j Kilkakrotne, kontrataki nieprzyjacie-
u.tród polski nową goryczą dla planowanej ak 
cyi politycznej tak  szkodliwą. Jednocześniu po
mniejszać bedzio wiarę w istotną możność roz
wiązania T-iroblamów najtrudniejszych w sposób 
dla Poloki jedynie dopuszczalny, choć daleki od 
wszelkich m aksynudistycznych nadziei.

W lutrbaen trzym ając myśl i wrażliwość v, Ja
sną, dokuisyw ajp: rewizyi szczegółowej naszych 
postula,!ów i programów —  bardziej, niż k iedy 
kolwiek, mamy zupełne prawo liczyć, iż te wy
silili lmsze spotkają się z powaimem i konse- 
kwuntnem dążenimn do umożliwienia takiego 
niioiius vi/oiuiiz, l.tóreny było istotnie do 
przyjęcia. Dążenie (o wyrazić się winno przede- 
wszystkie.n w niest warzaniu wydarzeń i faktów, 
omoeyonujaeyeh i wikłających stan rzeczy bar-, 
dziej jeszcze. Wszelkie zapędy w tymi k ierun 
ku byłyby zaiste fatalne — ulrwmlalyby bowiem 
i naclal błędne kolo i uniemożliwiały-wybrnięcie 
z sytuacyi zbyt długo trwającego naprężenia.

t e l l M  Pimro-sfiSterjRi
(Tsl. c. k. Biura korespj

Wiedeń, 2 kwiehnia. 
Urzędowo dom-iszą uinta 1 bin.:
Nad dolną Piave, w obszarze Asi ago i w ko 

tlinie Laghi odrzucono włoskie uderzenia w y
wiadowcze.

Szef sztabu generalnego.

la odparto krwawo. Odcinek A\Te przed pra
wem skrzjdlean znajduje się w ręku niemiec- 
k iun . Pirzyezólki nro-stowTe ton (zachodnim .brze
gu ipofotku rornaenziono. Jedart koapus nieanieo- 
kS stal (przejściowo wiobuc .pitzentot-.y 5 do 6 dy- 
iwizyj franoukdch', które- touifcu 
•ryą daremnie atakcwiały. 6 tr 
jak  pseprzednio, są  niiostychane.

Sd^Metie misy s tf
(Tłi. o. k. Bmrs loucsp.t

Paryż, 2 kw ietnia.
(Ag. IIavasa). Wcd-ltig' icstotejch, nadeszJych 

tu  siprawioadań, bitw a nad Sonante osłabła. A ta 
k i były dziś mniej liczne. Nieprzyjaciel .pracuje 
'gjarącfflkoiww nad  o^zańcowauiem się, zwłaszcza 
kolio Messigny.

i i  s
Cle

ł t r a r ł
S h ii» *“ iiiiiissu if.

c. k. biura koresp.)

BerfSń, 2 kwiolnii!. 
.dnia 30 nunca:l :rzędc!mo ogd lazuj;:;

Z achodni te ren  wo*ny.
Na polu łatw y na północ ot! Somjne położe

nie niezmienione. Aye-tte oczyszczono z nieprzy
jaciela. M-:ęilzy S onan t a Avre wyr/.uciiiśniy An
glików i nadeszłycb im na oomcc Francuzów z 
części ich przedniej pozyeyi i wcięliśmy Beaii- 
cour. i MeziŁres. Francuskie a tak i na Montdi- 
ćier rozbiły kię. Obecnie Francuzi zaczęli tak ie  
|>Łr?yć Laon. Skutkiem  stałego ostrzeliwania 

ar ec,J'a ssosiała ziracz.iie uszkodzona.
«~v<^UCw!iI 'Ł Bongart zestrzelił sw ego 32 i 33 
przeclwmka, par. 22 .0.

p ? f roiłiKih '-M ny niema nic nowego.
Y * enerainy Kwatermistrz 

“ “ e m l o  tf f f.
^  . , , . 2 dcw-J^aih.

UrzędiOiWo ogżitaatiją dma 31 marca.: .
Z r-an o ln i te re n  w o jn y .

Na w 7.g< - zuch r.a zachód od górnej Ancry 
odparliśmy angielskie kontrataki. —  Mięilzy 
Somrue a Ou-e atakiem  osiągnęliśmy nowe su 
kcesy. Po obtł stronach rzeki Lnce przebiliśmy 
■Baj bar dziej w ysunięte ku  przodowi, a amocnlo-

gComunlkst francuski.
r j’el o. k. iiiiirs kor«f.pa

Wiedeń, 2 kwietnia.
Z .wojeiuaiej kwaitery prasow ej 'domois-ą: fiprti- 

wozdanio «zta‘łui francustkicgo' <z dnia 31 -nafta :
Niemc-y, wyczerpani krwawą porażką }*jnf5- 

siimą w (dniu .poprziednim, .pmąrmsiziczali v?ceo- 
traj tylfcc edkid miejscowe cfenki mai « b a i ł «  
ipunkty frontu. Na p6hr,o.c rf>d Marcuił ni przy
jaciel (nie zbolał ipoeaym^ postępów, poi tnąw- 
szy .tjiko w okolicę ltangest-enHŚa,n!t»rre, wr któ
rej po .zaciętej wnlco udało się n-icąp-̂ zyj:iciel<h\vi 
ii/sadowić się. ńFęJzy Morenil a Lastsi.gny wojska 
nasze, według ostatnicn w iadocoici, wczoraj 
wieczorem zdobjły Ayeneourt i Len.cnchel, 
wzięły około 100 jeńców i zdoby ły 1-1 karabinów 
maszyncoYycii. Osiągnęły one dziś wśród walk 
uwagi godne korzyść: w okolicy Onillars. Na 
froncie ODe mld^iał micprayjaciel&k-i iw sile ba
talionu, praeiprawimmy &ię'przez radkę koło 
■Chaury, próbo.wal: wznieść puzy^czolek 
ara- -lewym brzegi rzeko Silny przeiiwatak wy
pędził nieprzyjaciela z poia walki, wEięliśmy też 
jeńców; hciziba. nierainnycdi Niemców, którzy 
dcstali się ńv nu.Hzeręoe, purziak racza 100. W  oko 
li#y Laon czynną jest ciężka uTtylorya, niep'izyr- 
jaiciekka.

Z innych frontów niema nic ważnego dio zgło
szenia.

Kemynikaty aiigishkls.
(Teł. o. k  Biorą k.cre; p.)

Loftdym, 2 kwietohi.
(Urzędowo). Urząd wojenny ogiasza dnua. 1 

b. m.: . .
Na północ od' Soiunne AziCń upij nął sposieg- 

uie. Tuż na  piołutLiie od Scaąpe •wysunęłosmy 
linie nasza ku  wschodowi do Fenchy. Potw ier
dza się. że piczy wiezorajszych beaewo.caiyeh a-ta- 
kac.ii niejuzyja-ciel poniósł ciężkie sf.ra/ty. Na 
poiutLnic 'od  S.onun-e wzięłLmy wczoraj w sku-

Sśłsn, Fosh naczelnym wodzem.
(TeL c. fc Biur* koresp.

P a rj” , 2 kwietnia..
(Hucas). P rasa  ajigielsłra ogłasza •doniosk-nie, 

że generał Foch został mianowany naazelnjTn
k o  im  ii u t t i i i  f ro n tu  ^atliocliiie^Ł.. Fadtfc.Ji jceig
że .rządy francliski i angielski, licząc się u. o- 
bacnem ipoJsażcaiiain, iporucizyly genc-j\itoni Fo-
clroiwi injaó w ojska sprzymieczonę na froncie za
chodnim w  jednolita akicyę.

P e iT ić G  u f i i s r y t i ^ s k a .
Haga, 2 kw ksbrua. 

sT elegraaft aamst.ecd.amski donosi « Pb«yża: 
•Na Łgrcmaitiizeniu, -w 'klióreni -ucz^tainicizyb tak-

koimendainf 
arneiry-

kań sk i iprzawiązuje w ielką w agę do udziału 
tewKńełi iwiojsk *K ol/ecnej htmrfe. W  chwili obec
nej —  rnówii Pershing —  ism ieie ty lko jedne 
hasło: walczyć! Piechotę, atayrerye. samoloty, 
wszystko, co mamy, oddajem y wam do rorpo- 
rządzensa. 2>ioch g^aorał Foch to  'zużyliacje. — 
Przyjdą jeszcze dalsze wojska w takiej liczbie, 
jak a  bodzie patrz abun. Przjdrylean tu, ażeby o- 
świiiidwzyć, że naród am erykański jest dum ny, 
że bierze udzi «ł w  naj większym boju świato
wym.

(1'uL o. Ł. Biurs koTesp.t
Paryż, 2 kwie-nńa.

(Ag. Hawa-sa.). Rząd fusncuski zgodził sję na 
żyeztnle, w yroi ano przez generała j t-rshiign 
imieniem jego rząń-u. że wojsKa amer^K.łńokie 
m ają walczyć u boku wojsk angielskich i fran
cuskich w Pikardyi.

zesrałby 5 do 6 dy- ^
Lutni i  f i i n  Clemenceau i Petain, św ia d c z y , kom
•alty aiienrz-ykcieła arm ii an»eryifca.ń^kiej Penaliing, -ze naród1

? lV.‘»/tcily t iTYyorrmil im m/,uJ 1<TD rwł?l‘<V/> ićllA '

r HĆt

i (Teł. c. k. Biura ke»efp.,
Bern, 2 kw ietnia, 

terasa paryska rvyraża się pesymistycznie. —
iSpndziewają się, że nie będzie nowego rozerwą 
.nią frontu.

Herce wdcezuje nai szczegćjn-o znaczenie 
Amicns, -w razie ”,prd'ku kt-óaigo przerwnuo- bę
dzie jedyne dobre połączenie z Anglikami, a  Pa- 
ryż i 20 •nowych departam entów  sta-nęłoby o- 
tworern dla nieprzyjrrc-iela, za-ś wojno, ndmo 
pomocy am erykańskiej, przedłużyłaby się o 
lata.

I M  5i9.1i 3 '3tBnP m Fiftnct’1
(Tel. c. fc. Biura korrs-p.)

Londyn, 2 kw ietrta .
Prezydent m uństrów Lloyd Geoiga ogłasza 

■oświadczenie, w  fatórocn stwieod-za, :ze po nad- 
■zwycaa-inie krytynznyeli pierwszych c mach s to 
su nk, tar:.z się p a r fav !ł.v’ waliła jednakże znaj
duje się jeszA e w siady u m początkowani i nte 
może on powiedzieć, jak i będzie w ynik tej 
wallii. Culem rzrówaionw żeni? nieobliozjuej ko
rzyści, jaką  daje nii.eprz-yjaciełowi jedinoiliite lde- 
ix>wnietv.K>, powierzono generałowi Fochowi na 
podstawie zgc..y  .rancuskiego i angielskiego 
wen zz. oaczehtęgjo k-trow niciw o wszysildcb ar- 
nuj na frouc e zacnoduitn. Oprócz .kroków, k tó 
ro  już poęayiuono, aby zapewnić bazą ■o.średnie 
h ł erosy w  danej chwili, będą jeszcze potrzebne 
pewne zarządzenia, k tóre już od pewnego cza- 
su obmyślano- na w ypadek, gdyby .imhrjy na-

Sporna liił^asncji liptńiHkj,
(Tel. c. k Biura koresp.)

Londyn, 2 kwietnia 
(Reuter). vDo.ily Mail« low iadujo się. z To 

kro.
Prozy a e n , m m  is-trów oświadczy L że Jaijjonis* 

jest dla bolszewików iprzycli3rinie uspusobioną 
i  że nie -uważa za rzecz stosowną, wśróó chwi
łów ych okoliczności ucnwalać zbrojną intenron- 
cyę. Rząd nis zamierza podejmować wielkics 
operacyj wojsko wydi w Sybery i aby odcią 
gnąc nienrieckie wojska z frontu zachodniego

Tokio, 2 kwietnia-. 
(Renifer). Prezydenn m inistrów margrabia 

T e - r a n c h i  oświadczył w  Izbie wyższej, ż( 
obawa-, i i  w piyw  Niemiec na Iialekim  W scbo 
Azie b .ąlzie się s t rpnkrwo rozszerzał i za gra'la! 
pokojowi, ma cechy prawdopoiiobieństwa. Gdy
by połażenie taok się -roawi-nęło-, iżby wyiuikłi 
Stąd zagrożenie j-o-myślmości Ja-wnii, czy net 
-wspólnyeh interesów sojuszników, natenczai 
r«f.d b> ” 'y  zdeeydow any  chwycić się potrzeb 
nych zarządzeń. Lurlneść musi być przygotowa
ną na w szystkie i* tali w ości.

Rozbite rokowania pokojowe.
(Taiefcr flmj,

W iedeń, 2 kw.ottaa.
Ja k  wiadomo, dzisiaj odbyć się ma powitan.li 

hr. Ozijrnirra prz,ez prezydyrm  wiedeńskiej rady 
miejskiej. Jask slycliać, m a h i. Czernin w ©dp» 
wiedzi wygło-sic przomówienie, k ió re będzde sen- 
sacyą polityczną. Mowy tej oratatu ja w W iein i i 
7. m ia łk iem  napręż enium. PoJobii-o 'zawierać ora 
będzie wzmiankę o usiłowaniach pokojowych, 
podjętyck w ostatn im  czasie, które Jednak nu 
doszły do skutku  z powodu stanowczego oporu 
Anglii

W iedeń, 2 kwietnia.
»Der Mórg en ̂  d'0iT jusi z Berlina: Z Ztrycku 

dion«>zii:
Pewna (miaeooiajna osobistość angielska o  

swiadazyla zastępcy »N. Zur-cJior Naehric-htęn*.
Ahjpltó by] tby gotowa przystąpić do  roko

wań (pokojowych, oby w  tan sposób zapobieda 
ofeuzywńe niem ieckiej, tem  bardziej, że i Wil- 
ron na to się zgodził. Clemenceau sprzeciwił sit 
jednak stanowczo wszelkim rokowaniom poko
jowym ł wolę swą przeforsował.

Zastępca »N. Z. Nachrichten« podkreśla, ż 
znan.ienmem jest, iż Anglia s ta ra  się obecni/ 
skutki ofensywy niemisekie; przerzucić nu Fiat- 
cyę

ht\ Czernina di Wiednia.
(Tal. c. k. Biur-4 kore-p )

Wiedeń, 2 kwiietnia. 
.Min tal er ir-q-»raw Mgranic-znych hr. Czernin po* 

wrócił tu  JO cuarea w towany>-twic otoczenia.
M. iedeń, 2 kw ietnia. 

Cos-trz -w nic-Jizielę wyislnchał zwykłych r-cl-o- 
ratow i ipiayjąi uninktra spraw  zagra możnych 
hr. Czernina ta t spbcy-alnej audyencyi.

SM Iku p i t OMfo pjl-MiO j- c1. 
H2?z TBKS2.

(Tel c. Ł  Biura koresp.)
Konstantynopol, 2 kw ietn i:.

(Ag. tel. Miiłi). izba uchwaliła jt^dno-gtośnif 
ti. 163 glosami ustawę, upeiwoinoc ua-aca rząą 
ło podpisania trak tatów  pokojowyc.! z Rosyą i 
G taaiaą. _____

Traittef fasę! z aartra-^sm l.
(ToL c. k. biura koresp.)

K onstoutynopol, 2 kwietnia.
(Ag. tel. Milłij. W  ciągu obrad nad -zawarty

mi niedaw no z  AustTO-Węgranu tra-Ktatami ó 
swia-uczył m inister spraw  zagranicznych między 
innymi, że trak ta ty , z  wyjątkiem  m ałych różnic 
w -nmowi-e kcnsuhrróej, są identyczne z tra k ta 
tam i, zaw artym i z państwem iniemieckiem, na 
zasadzie ącraw-a- międzyma-rtudowego i wzajemno
ści. Miiiirtc-T 'zjijpewnił, że tra k  a ty  przyczyniły 
się do zacieśnienia węzłów przym.eraa Tarcjd z 
tusiro-W ęgraruL Izba uchw aliła amtyikuł usta- 
w y, upoważniający rząa do podptaania i wymia
ny  wspomnianych traktatów .

RrOI R s n s i t u t p  p rzed  s t ik ra .
(Ten a. ł  Etura Berp.p.)

Ateny, 2 kwrótoia. 
W drożono sądowe postępowanie przeciwko 

doj^c slogaiLiki takie, jak  dzisiaj. Ju-ai-koi-wiekIkrólowi Konstanłamowi.
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ł  Or Toceuu ruhw sbl
czucia z 3 % nienni odigtoe ipow&Łecihineii sSuugfe 
która wydziedsi ńi-ę z spiera wspoło-bom atoli i nie
sie v ©wiat w ieść o  Lnmerci =Ga<k bardz© zasłu
żonego syna ojczyzny a  ©ji?® m iast? naszego.

Kraków, 2 kwietnia- Zanim staną.! w szereg,1ten obywatelskich u 
Cała pi-asa kra jawa, bez różnicy ddtaieni po- litairz i  pracy dla dobn. Lwowa, -*aołymął jtuko 

Etycznych, poświęca pamięci ś. p. Tadeusza Ru- "rublicysta o wytwornej kulia rze, jako  iposcł par- 
tcwslk’ego gorące wspomni erra, p-odnosząc jego Ła»n rentamw i sejmów yi, peł-eo calach etoeg© «a- 
wie&iie zasług-, dla Lwowa i kraju . Dz/ienr;ki p a ł1' i tootozyi, przejęty w yślą  stuaenri dobru 
(lwowskie (przypad k i ą,ją działalność Ematrlego publicznemu. Rwraa&ik poattępni, szczery Polali, 
prezydenta pofcilozae śuwatzyi losyjskiej, g dy  z troszczący się na, każdym  'posterunku iprzede- 
w la ś c i" ,, sobie powagą ttmrał wobec Rosyan . Ystlkiem o intern* ",v1mrv *wfcS- ń 11'mu- 
sfcrzedigodnotci narodu, a równocześnie wszyot- s,v;l wyuwwą * terasomostwem, < jąc 
kie sfery Ludneścl otoeryó ojcowską opieką i iproesakody nic Łiaairainą oneigią, jaiko 'bojownik 
w krytyezaiyui czasie przyjść mu z miaiteryali ą BPrayiA haseł i idei, waloawt całe swe życie dla
pomocą, poditozymywać w nich o tuchę i nadtzao. 
je  wyswobodzenia. Podnoszą tak że  zasługi 
zana.rłego - nad pudaiei ieniem k u ltu ry  i sztuki 
we Lwowie,

S tolim  krain okry ła się żałobą. Pogrzeb ś p. 
P litew skiego odbędzie1 się  w e  ś r o d ę  w p o  
ł u d Ł i e. Błjfoeao szczegółu smutnego aikcu 
przzTKkteą ■Łapewmie dzisiejsze telegraficzne, 
względnie Łeieioaiiezn© wiadomości1,.

0  ostatnich chwilach ży d a  ś. p. RuitewRkie- 
go donoszą dizi-emniu ftw rawskie mastępujące 
EMsegóiy.

Wiełść o śmieuoi ś. p. d ra  Tadeusza Rutew- 
skiogo rozeszła się we Lwowie w sobotę wcze
snym  rankiem. Pierwszą wiadomość o -zgonie 
ouzy imało prozydyum  m iasta z K-rechowa, obok 
Żółkwi, od córk i d ra  Po towslaiagfa, p. Zofia 
Stanikowej, d)o które-- w piątek udał się prezy
dent z ro-uziną, celem sp«-cLcma na wsi Świąt 
.WieHaanccB-ych. Państw o R u t owacy wyjechali 
w p iątek  około godziny 11 przed południem w 
towarzystw ie młodszej córki M aryi D raga do 
Kreohową wynosi około 30 kim.; podróż L w a
ła  do godziny 3 po południu. P rezydent Ku- 
tow ski1 po przybyciu? do Kreehowa csuł się bar
dzo zmęoz mym, ożywił się dopiero wieczorem, 
spożył w liazaaeijsizeuu gronie wieczerzę i -udał 
e:e wcześnie n a  spoczynek. 0  gdakany 2 w nocy 
prezydent Ru tc weki nagłe zaniemógł. Oóatka je 
go, <p, Stanikowa, posłała natychm iast po leka
rza  do Żółkwi, symcza- em jednak  s tan  d rą  Ru- 
tew skie^o z każdą chwilą poganami się, słabła 
akcya  ScroLt, zap« -władając zW iżającą silę ka
tastrofę. Miejscowy ksiądz udzielił choremu o- 
6tataJck św. Sakram entów, a  samem przybył le
k a rz  z Źuikwi, nastąpił a tak  oei-cowy i  n ic już 
n ie  adLOteł© powstrzymać gastnąiceg© życia.

Na wiadomość o zganife prezy d eu ta  Rulew
skiego, zarząd m iasta Lwowa putóeał wywabić 
na. budymfcr ratunum wym , na znak  żalom,y, <mar- 
n a  chorągiew

P rz tB k z ie n ie  Z B łjR  do i s c w a .
(Teie'jnem).

Lwów, 2 kwietnia.
W  poniedziałek zwłoki ś. p. RutO-ys/kiego u- 

fcrano w stró j narodowy, złożono -w tram ni* me
talowej i wysławiano we dworze w Krechowie. 
W  poniedz. przyoyła duchowieństwo i odpra
wiło ptr^y amnmie nabożeństwio. P r y  tnunnie 
odprawił rówinież cabozeństwio miojaco-wy pa
roch grecikodcaitcJaciki fca. Ja-rymkiewicz, k tó ry  
należał do Hiżuzyoh za* '  ornych śp. Rrtitowakic-
r

Po nabożeństwie ruszył żałobny kondukt 
przoa wieś w timwar^yst-wie duchowieństw a obu 
swyenań, brtiisfłwc cerki-ewinogo, miejscow-uj lud>- 
d w  .i i odjdzcJu sucyonowainego w  Kre-howic 
wojaka1. Tnumnię «e jswio-kantd óp. Rr^c*fwkiego 
oąpiowądzouTK/ do krańców  wsi, ,poczym kon
d u k t ruszył sac-ssą. do I a k t o .  Duiahiuwieńcitiw o 
edprowadteito zwłoki jd  do rogatki żółkiewskiej 
we Lwowie. Za. trum ną jechała w  powOEzie jua.ł- 
óonk.1, p. Jadw iga Ruto-yska, wraz z rodziną.

W e Lwo^i ie złożono z\."łofei zm arłego prezy
denta w balkonowej sa li recepcyjnej młftsmkar a  
prezydenta w ratuszu, U tnim ny złożono mr.ó 
Btiwo wieńców, między ty n d  wieniec od redalkcyi 
*Noweg Reformy*. W ieko ńruamy jest ■za. 
mknięte.

P i^ P S i; t e U .T if i l lS ł3 iO T
ł,T6ie'oncm>

1 w ów, 2 kswieunia .
Pogczc-b ś. p. Tadeusza Roitioweilałego odl>f 

dziv' się ju tro , we środę oi g; dżinie 10 'przód 
południejn z gmtichu ratusz;t. Przed ra tużzen  
•wygłmsś żałobną mowę imieniem reprezentacyi 
iiłwatot zastępca kom is-rzą rz^uowegę, /ir 
C! h  1 a  m t  a  c  z, poczem banitek,t żałobny uda 
się eto ketedry , a  stam tąd  na emcr.-mrz Łycza 
kerwiki. ł^gnzem  ś. p. Tadeusza Rutawekieg^ 
odbędiuiw się n ą  kaszt miasta.

Prezydyom  m iasta utuz z delegucyą tą mcza- 
Sówej Riudy m iejskiej uchwaliło wysłać piiamto 
kordolenuj-jne do wdowy p. Judtwigi Rukow 
eb-iej ztożyć wieniec ip- trumna*, aaaariego i wy- 
wieaić w auli ratusza jego portret.

Uroczyste żałobne powiedzenie Tymtzaftowej 
Rady miejskiej odbędzie się dzisiaj o go Jej.nie 
U wTpfzarem Na porządku dziemnym znajduje 
się aekłanie czci pamięci zmarłegoa prezy deaik..

W pogrzebie in.ien esn miasta Klukowa rwei- 
mie wdział yricoprczydeftt nśsfcta R o l l e  oraz 
radiey d r B a a i d r o w s k i  i d r  S c h n ę i -
1 j  r. Lmtenicju Kraltowa wygłe si przemówienie 

jui pogrzebie węc-eprez. .Roiłć. tNa trum nie ś. p. 
drą Rutowskiego, jako  honorowego obywa tel : 
m. Krakowa, będzie złożony w icnitć o-d mitiita 
Krakowa.

ści, która nie jest w sim ie cjiłacać pełnych .po
siłków.

Jak ram biuro prasowe Damir^tnictwa, donosi, 
"ciem otrzymania, zasilkćw z tych funduszów, win-

’Vro ok, 2 kwietnia i9L8.

njTn. Posady tc  zostaną obsadzone z dniem t lipca, 
waglę.lrlc 1 6icii>rni il918 r. Płace nauczycieli, nie 
posiadających pełnych kwałifikacyi nauozyciel- 
skithi, wynosić będą od S600 do 5700 rnarek ro-

nyv stowarzyszinia, względnie instytucye, utrzym a-1 cznie; płaca nauczycieli, posiadających pełne kwa- 
jące takie kucłmie 'Avnieść natychmiast należycie ifikacye od 480u do 0000 marek rocznic. Podwyż

szanie się płac w tych granicach będzie się odby-

wielkiej epr iw y ipodnn^sioira. naszego 'bytu oa- 
rodówego. Hi&ro^ya kraju wystawi tewał; po
mnik jego imkmi i i Uiwieoz.ua -zasługi znakomi
tego męż a Bhiainu. Dzrsh] potrz-eb,} naszego serca 
jest dać wyraz uczuci-- -- przejmując ego
mas -pod wpływom stiraty lago opiekuna miasta 
Lwowa. Wniósł ou bu oźy»w>cay powńew wy- 
kiwiniŁp-ego1 smaku w izłwdrz. n ie sztuki, łącząc 
praeę dzicnni'kansiką z  brranawą. StanaJ w nzcdzie 
radnych m. Lwowa, odraa,u jako wybitna siła, a 
dz-ęk' rozleglej swej wiedizi potrafił rozwiązać 
4itijróżnonoduiejszo zagadtrienca ze sfe^y spraw 
miejskich. I'silo-wauia około uczynienia ze sto
licy 'kraju ogTrskd, lumiysłowegir ruchu i (polskiej 
płacówk' na kresach, świadczące j o chlubnej i 
patężr.ej przeszłości -narodu, zapisały imię Jego 
złotomi głoeskami. lustyicucye fculruiraJine nasze
go orni ista są dzic-tem jego ducha Miłośnik prze
szłe ści Lwowa skupił ok\,ło siebie towarzystwo 
-pokremuiyeh praocoNtiików jako redaktor »Szt.u- 
(ki» i aebra-ł szereg w ipamałych prac. arty stycz
nych, nabył na włam ose m. 'kamienicę króla 
J a n a  Ul i jnalać Łozińskich, stmoroył Mnze?um 
przemysłowe, miejską galetyę artystyczną, 
rozruoczył opiekę nad zalbytikatr i sztuki i nad 
każdym  talentem, -pojawiający m się tuśróc1' on ło
dzi eży.

Przejęty v, iecz.nie mlod<[ miłością dł,a dobra 
publicznego, siam-ł mężny opór niepizyjacie- 
lowJ, gdy  ten  u bram  m ia ita  s taną ł i chciwie 
poiżądał tup,u, życia i -mienia obywiąlteli. Eoier- 
g :ą i stinowCiOśc-ią z/lolał odwiócać niojedną 
napaść i zniweczyć p i Istęrwiy zamiar, wnogla. — 
P raym iaty  .rycerza; wakjząaegv oi połskeśf 
Lwoiwa, obywatelskie se-ree, niestnidlzioiiiO' ak- 
cya fiłantrojiijna i  himianifcunna, poit-iga um y
słu, którym  zagrzewał walczących, wysunęły 
g>i na wyżyny, na których uczciliśmy go p'zed 
rołuam , paw iacająoegc z  udręczę,i i męki nie- 
woli. tid y  wspom nienia te  p r z e p e łn ią  natezo 
umysły, serca przenika ból mewy-błowiony, k tó 
rego  dłaiby wwraizen. niecliaj będą to słowa, 
któromi oddaiem y cześć zasłudze i wpWfcrmy 
w mie k ir żaka ze zgaiłem  życiem to k  praccwi- 
tum i  cłdoimem.

KONDOLENCYE.
Lwów, 2 kwietnia1.

Prócz patma kondo,lenc-yji*ego od prezydy um 
rnlusta Lwowa, o fz y m a ła  p. Jadw iga Rutcw- 
s łn  kondełenoye ad urzędników ii lunkcy ona- 
ryiscay miejskich Lwowa, telea^ajn kanldlołein- 
cyjny od hr. Jerzego Barawiwiukiego. od  lżady 
inhi jta  Krakowa.

K r o n l k a i i i

umotywowane podania do odnośnej politycznej 
w i  drzom wyzszym do decyzyi, Pizy tozcmaie %uł>- 
wencyi będą uw ŁględnJone pr^edewszystkiem ku
chnie dła na juboższej kntnośd.

z  KRONIKI WYPADKÓW, Dnie świąteczne w 
Krakowie obfitowały w pracę dla pogotowia lyi 
unikowego, ówłaozcza dzień wciz-orajszy, w kió- 
Tym kia,ratka, po&otmna osiągnęli swego rodzaju 
lekord — 11 wyjazdów w iągu „ednegc popołu
dnia, tak, że nrzy ostatnim wyjeździć, jeden z koci 
padł i odm uwił pracy. Wyjazdy te spowodoiwanc 
były różnymi wypadkami. Był pomiędzy nimi je 
den zamach samobójczy. t>to 26-letoia Emilio B 
usiłowała, się,'na szczęście bezskutecznie, otruć 
morfiną. Uraiowoaio ją i pozostawiono w domu 
Na Podgórze wezwano pogoto-wit do biedaką, któ
remu właściwie patrz1 bilejszy byłby aobiy ku- 
cłiaurz z dobrze zaopatrzoną spiżamą; biedakiem 
tym był niejaki Adolf Buszek, którego anoleziomo 
na ul Ikgo PA ja w Podgórzu i«u<Hułeg» z głodu, 
w stanie oieeiui«rnego wynędznienia.. Ocucono go 
i odwieziono dio ezpitaia, a skromny wikt szpitalny 
nicwątpliiwic pozwuli mu powoli przyjść do siebie. 
Na Podgórze również wezwano pogotowie do 13- 
łetniego Joela Fluppcrta. knory sp-uil z kamiemne- 
go obramowania przy trzecim moście i odniósł 
złamanie lewej nogi.

Zraniona. otknMli dwaj uczniowie giinnazyąłni, 
każily oddzielnie, przy otwieraniu flm ek  z jakie- 
m's napojami. Jeden z nicli ló-łctni ranc. Cz. skg- 
leczył 6dę przy tern tak mseszczęśliwie, że musiano 
mu podw-iąizywać naczynia krwionośne dla ■zaita- 
mowęinia wielkiego upływu krwi.

Z kilkunastu w ypadków  niedzielnych, które o- 
parly się o krakowskie pogotowie, jeden był po
ważniejszy. Przywieziono mianowicie 15-lCtniego 
Siekana S. z w-iwki pod Oranuowom, kió.y wypra
wił się przez Chełm ck do Prus po papierosy, ydco 
przem ytnik tam, na granicy, został postrzelony 
przez, stojącego na straży [irusldego żołnierza, otrzy
mawszy postrzał~w szyję bardzo niebezpieczny.

%  M r a j i d .

f tH  M t i i s  f it i  oi. Lwowa.
(Teiafonen>

Lwów, 2 kwietofe. 
Zarząd tu. Lwowa wystosował do wdowy po 

?p, Tadeuszu Rutawakinr następując© pismo 
kondolencyjne:

J . Wielmożna Pani! Śmierć śp. męża Pani 
przejmuje nos nieutulonym  ~alem, tem  głęb
szym, że usunęła go z gi cma żyjących zupełnie 
niespodzieunnie, że v>l łzie'Limy go jeszcze 
przedwczoraj w zdroiciu, gdy układał plany n« 
p~z\ sz ł' śt*. 'Wielkie skarby uczuciowe jego ser- 
«a, bogactwo umysłu1, i za le ty  oheaallsiteru wzbu
dzały podziw, a ujm ujący wdzięk w  pożyciu 
itowarzyśki&m wy wierał przejm ujący wpływ na 
c to i zeaie. To toż każdy za tę dobroć, za wrażli 
w ą ma -wSzyislifee niedole duszę muisiał mu się 
sercem  i 'oddźwiękiem duszy wywdzięczyć. My 
tmesiemy Ci Pani, gdy stoisz nad rozwierającą 
«ię m ogiłą uajuieochaiiszogo męża słowa współ-

K raków, 2 kwietnia.
ZE 6WIAT. Tugorooałc święta wiełkijnuniie, 

wUiew niepoiiiyślnyai pro g^-stytoom, upłynęły
praiy wyjątifcowo piękni j pugodsie. Słanecaiąf’ 
wczesna wtesna, która już w ciągu wielkiego iygu- 
dntt zaczęta 6wą „tdwn,zynvę“, rozuO-jzyLa w czasie 
świąt wsizynikie swojo powaby, było ciepło i ja
sno, oo stwarzało już pewien podkład o^i świątj- 
i-zm-go cąity imEmu, pomwatoło pogodniej spoglą
dać na świał w CEasie. kie«ly próca słońca, wody 
i powietrza, mato oo nam do uśyiąaŁia e Łienmldch 
dóbr poaoetało.

Kioroy.stali z tych usmiecłióiw aury kraików ianie 
w całej pełni. Roiły e ę  plamy i Rynek od świąte
cznie przybranych spacerowiczów w przedpołu
dnia, popoludną-. rań uepiak, Błonia, droga na ko
piec, a i las na PanieAnkich fekaiacb rozbnnńewial 
już w psoty mi emiecliattu i okrzyki** 'i- V. Ł̂oTjŁj no * 
Lw. „Euiausio“ i»i ZwiorŁyńm było rojp-o przez 
dżicm csły, na u'icy przed kośoiolein Norbcirtanek 
paiuował śoisk nioopisainy, w którym niewyszuka
ny flirt za pomocą polowania się wodą lub ob- 
sypywana l| m:nenii ipsujiiorłcana oajwiększie święcił 
bUKeesy. Nic dziwnego arescDtą *— „dyngus1*, wy- 
lo igający tylko wodj', jodyna. Co (Aeonae ti-adyc-ya 
wwłkonoi na, którą iprawśać można swobodme, 
ide oglądając, się na ceny, k v tk i i centrale.
’ łnue, tak .anchyg-ieiiictBue** toadyoye wicUianoc- 

negio objaiLwia *s*ę (•■doszłj- ,iut dawno w kraj ło  
gesEły. i utopi, z przejcidzorka się nikt iw czasie 
tegerotaiiych świąt capowym Dio zachoTui*i}. Nie 
było też na pewno m-ywy o Jibocj ach na cześó 
Baochusa, dobry bowiem „trunek na frasunek**, 
ale — ddedy jost, lub kiedy nde kosztiuje sum ba 
jońskioh. Spt.dziliśzny W cm  ón4ę%* porykładnie — 
w nuurę wesoło i trzeźwo, upajając 6ię Cyhio wito- 
sennem powie trzem i śmigusi wą wodą, co jak wia
domo, wielkiego eawsn>tu głowy me sprawia i nie 
Iłozostaiwia tak zwanego koeśwkwiku Symęllśmy 
teć cteućaj, „jak gdyby lagtty tóc“ oto pracy po- 
wBzediKej, choć ca w et bez paw s^m iopo onleea.

Z KRAKOWSKIEJ APROWI7ACYI, -  'Chleb 
i mąka). Mąkę na chich wydać© płek.irzom dzisiaj 
na urodę i czwartek chleh zatem będzie wydawa
ny od jutra. Wedle detychczasow ycL praktyk pie- 
kaTiy, ozii:Łi „a to, że kontyngent chleba za nwdzie- 
lę — wtorek i odnośne odcinki kart chlebowvcL 
znowu przepoiną.

Mal-.i na karty oczywiście jak nie była, tak dotąd 
niema i w ym ty goiniu, zdaje się, nie óedzie. Skie 
py miajskia wydawać będą krupki kukoruddanc na 
mamałygę, 1-t.ira już się u nas ustaliła, jako »na- 
miastek* mąki i ciista — z niewielkim pożytkiem 
dla żołądka i niewielką przyjemnoścą dla podnie
bienia.

ZASIl K3 DLA Na 1 CZYCIELI. Wobec łiounych 
zapytań donosimy- żc zasiłki dla nzuozycieli po- 
wiato k rłh  iwakmg-' wyj >o.cać będzie Rada szkolna 
okręgowa zamiejska w .Krakowie w d«ach 2 i 3 
kwietnia b. r. przed poludnwm począwszy od go 
dzinyr 9-ej rano.

ZASIŁKI DLA KUCHNI WOJENNYCH. Z imi- 
cy,atywy  cesarza Karola i ped piotektoratem ar- 
cyksiężnej Izabelli przpoi-adziło buro pomocy wo
jennej ministerstwa spraw wewnętrznych z koń-, 
cem ubiegłego roku zbiórkę na rzecz popiroia 
spraw y zakladauta kuchni wojennych oraz urnożli 
wierna tym kuchniom wydawania posiłków po ce
nach niższych od kosztów sporządzenia dla ludno-

W C1MNAZ\UM OG. J FZUi l óW W CHYRO-
WIE odbędą się egzaminu wstępne do I-ej Idasy 
gimn. w terminie leanim dnia U  czerwca b. r ,  po
czątek o godzinie 8-ej rano. Kaaiflyda.tócv tak do 
klas gimn uzyalnych jak i do przygotowawczej za- 
wozasu zgłaszać należy pod adresem rektora ks. 
Jozeta Sawickiego T. J. (Chyrów — Zaikład), któ
ry udziela wszelkich w tym względzie intomiacyj.

t  ł.ILHAL W AL1CH1EWICZ. We Lwowie 
zmarł w piątek w nocy znany przemysłowiec, b. 
długoletni radny mr.asia ś. p M chał Walichiewioz. 
'•Vśród nJeszkanców p o l s k i e g o  Lwowa zaj
mował ś p WaiLdiietwicz wybitne stanowisko. 
Ldugic lata zasiadał w Radzie miejskiej, reprezen
tują© tdurunol; demokratyoz/ny. NieoclstępnjTn był 
Łmwarzyszam ś. p. Henrjka Rewakowieza. Obok 
gorlwej pracy w Radzie miejskiej, brał też żywy 
adfinał wr kilku Towarzystwiach lwowiskieh. W roz
woju „Gwiia®dy“, a  następnie Twv. polskiej mło- 
■iiiazy rękodza lnicztj im. Jai* > Kilińskiego, nie 
małe położył zasługi. Zwinszoza gorliwie zają] się 
przed kilkunasto laty „Gv iazdą“, której był preze
sem, a gdy ustąpił z tego stamowiyka z powodu 
choroby, walne zgromadzenie zamianowało go do 
zywojnim prezesem In morowym. Jego to zjabiegom 
zowd^ęoza „Gwiazda". tundacyę ś. p. Kcbitlskich, 
ktora była obok fundacji ks. Lubomirski oj, nieja
ko fumdamdDtom do w.ziniiesiania w kilka lat później 
tomu czyni eow ogo. W oatatmich latach tra.pila go 
ciężka choroba gardłu, której jednak opierał aię. 
11 od tygodniem nie mógł się już rozstać z łożem 
boleści Zmarł w 79 roku życia Pogrzeb odbył się 
w poniediziah k 1 kwietnia o  godz. 3 po południu.

UWIĘZIENIE SPRAWCÓW ŚWIĘTOKRADZ
TWA WE LWOWIE Donieśliśmy w s w m  czasie
0 okradzeniu przód kilku dniami ioości 'd'1 ów. Moir- 
cśtbi we Lwowie. Slaadziono przy tem przez, ażnie 
wota a wypadek ten, jak łatwo zrozumieć, zajął 
opinię w mieście. Obecme policyi udało eię wy krv** 
sprawców kradzieży, przy ozem oką/z,aŁs> eo , ** 'oyw
mmi nielotni mloUzii,i'ic> rac*" 'guniiaEyata
Na* tnvip 6iwięboinra)d®cow, iŁtóry^ll pOlioyA SZiUKtiaS
a*«oj między wytrawnymi zawodowcami wpaja*, 
potecya praypaidkie™ w  piątek ubiegły. Fuuatoyo- 
aaryus-7 fcucbna wojLinnyołi, Franciszek KnzyAa- 
aowsld, będąc na pl. Krakowskim zauważył, że 
jakiś uczeń g-mrazyalny sprzed ic l awafflt srebra
1 złotj. ttT?y •/—.i i orwfilii zaciek awiociy zltlizj 1 bic d*o 
owego studenta, a  przeglądnąwszy kilka kawaków, 
upewtn: ł się, że są to od franki blachy srebrnej i .zło
te*}, z Łteroj są wykonane wota kościelne. Krzy
żanowski przjliTzymał sprzedającego i1 kazał mu 
udać ssę razim na mspekcyę połtcyi. Tutaj skit.ro- 
Wjono już dalsze śledztwo na diogę właściwą. Wy- 
legitymowany uczeń V klasy, VI ginmazyum. któ 
ry nazj’wa się Mateusz Fass,. podał, że przedmioty 
te otozymc 1 od swoich kolegów,, również uczniów 
gimzuitt yainych Władysławą Hryoyka i Moryaina 
Fuglewicza. W ciągu m cy pizyartoztowaJa policy a 
także tych dwóch ostatnich Fuglewicz Łaś zeznał, 
że jego kolega Eugeniusz Sawicki i on sam eą wło- 
śewymi sprawcom- kradzieży Przy tej sposobno
ści wyszły na jaw inno sprawki dobranej „czwór
ki" Okazało się, żc od lutego ginęh1 w zalcrystyi 
kościoła św Maircam. obrusji _ które Lcadli l in -cyk 
z Fugłemc&am i sprzedawali je M Kojowi cz, która 
je odisnrzedat. aha dalej po odjęciu wstawek i koro 
nek, a za ostatnią dostawę dała tej spółce bra udng 
swego toraic,. .

Wszystkie prawie wota zet,tal, t j 111 młodocia
nym świętokiadzciom odebrane, piócz jednej bi n 
zalety i dwóch pierścionków, Obrusy zostałj i r  .  
a c h  sprzedane blptnokum przy pl. Kruków - am

wało autoui a tycznie. Nauczycielom szczególnie za
służonym mimsterstwo może przyznawać dalsze 
podwyżki płic do 10.800 i 12.000 -marek rocznie, 
ł łace d y r e k t o ó w  szkół wynosić będą od 8400 
do 12 000 marek rocznie przy również automatyoz- 
11 en. ch podwyższaniu. W wysiadkach wybitnych 
zasług może ministerstwo przyznać dalszą podwy
żkę do 13 200 marek. Nauczyciel szkoły państw-o- 
1 -oj obowiąsi-iny będzie po za pracą wychowawczą 
no udzielania lekcyd w m jwj ższym wymiarze 20 
do 24 godzin tygodniowo. Większej ilości lekcyj 
. '-oze szkoła wymagać tylko za osobnem wynagro- 
o ’- om. Nauczyciele sznół państw owych nie bę
dą mogli udzielać lekcyj dla zarobku zarówno w 
innych sokołach jak prywatnie.

f  BRONISŁAW CHLEBOWSKI profesor litora- 
tury jK1 -k ,i ŵ  uniwersytecie wairszawskim, zmarł 
w War&zawie. Znysrły u rodził się -w Wiairŝ za-wie 7̂ 
1S40 r., gdzie iez ukończył szkołę śednią, oraz 

■szkołę główną którą ukończy] «topniem mag5. 
stra za rozprawę „Ro-zhiór Monuuierrtuuj, Ostroro- 
ga". Jeszcze jako student nanisał rozprawą p. f  
„O życiu i pismach Jyimuela ze Slinzypny rpWu,r. 
dowoikiego". tróświęoiwezy się badaniom l i te r a tu ry  
®jceysiej, ś p. Chlebowski wy kazał olbrzymią zn a- 
juiiość przedmiotu, oraz talent pisarski. Z celniej- 
szywi prac zmarłego uy-rnierść należy: „.Jen Chry-
Z T ™  i r  ^ T °  Pamiętniki", „Iiydyon i Nie-
boska Jan Kocban.w-kl w śińetle własnych u-
tóorow liy*ervk CkoWn-, gtaprtW  W r z a 
wy , „Roj u bwiotle nowych ? a ip
luju lut^irza" i t .d. Zmarły był redaktójsm e u,. 
wnym „Słownika Geograficznego", ktfr' dopro
wadzał do końca.

LICZBA LUDNOŚCI LUBLIN \. Z Lublina do
noszą:

Utworzony w ostatnich czasach w magistracie lu
belskim wydział statystyczny, wydał sirawozianio 
statystyczno za miesiąc, styczeń 1918 r. Ze sprawo
zdania tego dowiadujemy się, że, według spisu, do
konanego przez władze okupacyjne w dniu 15 pa
ździernika 191 fi t., ludność Lublina kczyła 81.198 
osób. W tem: chrześcijan mężczyzn 19.425, kobiet 
25.680. Zydóaf mężczyzn 16.443, kobiet 19.650. — 
Spis ten sporiądzony został przed przyłączeniem Jo 
1 ul.lina przedmieść, które ogromnie podniosły licz
bę jego lufln jści.

u Z o n ® c i e l e  5 r a n  p o s t r z ń ł o t  
w y c l i ,  a  c z t e r y  p e h n ^ ę o  a b a g n & s  
t e m ,  g  1 o i v ę  r©ab 11, ą i r ę c e  p o l a r n a *  

GU!y ludność miejscowa pragnęła uczcić 
pogTzebem zwłoki ukcehanego pasterza, napo- 
tkała m I stanowczy opÓT wałd-zy bolszewickiej. 
Dopiero po_ drugich sittn-aniach komisarza dd 
spuiw polskich. Trzewiczki i woźnego Truchela, 
udało się otrzymać pozwolenie, n? vu p r z ą 
t n i  ę c i e « ciula z zastrzożenioim, iż z a b r o* 
K i o n y  j e s t  j a k i k o l w i e k  o b r z ę d  re=-  
I i g  i j n y  p r z y  p o c h o w a l i 1 u. Wobec te*

) ciała nikczemnie zam ordowani j o  kap, tana 
złożono tymczasowo na cmentarzu.

G f ó s i  w  E t a s y i -
Dzienniki rosyjskie ogłaszają nastę

pującą, znamienną odezwę, pod tytułem: 
iDo obywateli Rosyi*, zaopatrzoną li
cznymi podpisami:

Skutkiem ograniczenia zasiewów, ruiny trans
portowej, pogromu majątków, zniszczenia zapa
sów zboża, oraz walki wewnętrznej o władzę, 
doszliśmy do zupełnej katastrofy  aprowizacyj- 
nej, która w dobie obecnej doszła do takich roz
miarów, że grozi śmiercią głodową ludności 
miejskiej -i wiejskiej północnych i centralnych 
guberni,i, karmiących się w czasach pokojo
wych nawet dowożonym cnlcbem.

Smutne wieści dochodzą nas z różnych zakąt
ków kraju: ludność poczyna się żywić korzenia* 
mi iteiskip korą i innymi surogatam i; nierzad
kie są wynadki chorób, spowodowanych przez 
nienależyto odżywianie się, samobójstwa i sko 
ny na tle glodowen,. z  nadejściem wiosny sy- 
suacya się pogorszy. Straszna ta klęska z nie
słychaną siłą spada na nasze przyszłe pokole- 
nie . . .  na dzieci, polrzcbuhce lepszego odży- 
a.lania- Rurogaty sprowadzają ogólne osłabia 
nie, liczne c h o r u j  i stopniowe zamieranie.

Jli walk i z glclcTn i niesienia doraźnej pomo
cy cierpiącym dzieciom nt-worzył w Mos 
kwie komitet społeczny, wy łoniony ze z rafiner- 
e.zonych organizacyj. ^

Odezwa nawołuje do udziału w akcyi rato
wniczej.

REI^ERTOAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM JUL SŁOWACKIEGO % ‘

W t o r e k  2 kwietnia „Maryn Leszczyńska" 
Konezyńskiego.

REPERTOAR M. TEATRU LUDOWEGO 
p.iZY u l . r a j s k i e j

We w t o r e k  2 kwietnia aPoo-koła miłoścd«.

ZM \RLI.
— Flbryam Z ł o t o w s k i ,  naczelnik miejskiej 

straży pożarnej we Lwowie, urna’} we czwartek. 
Zmarły, z zawodu ©nu czy ciel ludowy, poświęcił 
się służbie strażackiej i w r. 1890 ze stanowiska 
naoaftbuka w Bóorce powołamy został po śmierci 
ś. p. Rumba <io Lwoiwa. Na tom staino-wasiku poło
żył ck-oło organizacji i spaiwności atraży zmactsinc 
usługi Zmarł w 53 roku życia.

— ^ ag’-"Uirz R y m a i k ęę w jd... okui
przygl gryJ autor kitku rozpraw prawniczych i e- 
k-onoiirwanych.-zimairł w- Kaliszu w 58 roku żyda.

E  W & r e s a - w y .

, — 30 marca.
(Kandydat na ministra handln. — Dr Sieczkow

ski. — Związek budowy państwa polskiego). 
Proponowany na ministra handlu i przemysłu 

prezydent miasta, p. Piotr D r z e w i e c k i ,  od 
mówił ostatecznie przyjęcia teki Na stanowisko 
to obecnie wvsumęto kandydaturę inżyniera 
S z y m a ń s k i e g o ,  dyrektora fabryki Towa
rzystwa akcyjnego »Zawiercie .

P. S tio c z lc o w s u  i j>,*zoataje na święta 
w n  li itm ocy w Warszawie i ma udać się do Ga
licy! dopiero po świętach 

Od̂  sekretaryatu Związku budowy państwa 
polskiego Otrzymujemy następujący komunikat: 

Dnia 2G marca b. r. wieczorem w lokalu Zwią
zku budow-y państw a polsldego odbyło się ze
branie informacyjne dla obecnych w Warszawie 
członków sejmików, na ktorem Maciej ks. Ra
dził" iii referował o ostatniej swojej bytności w 
Berlinie, dokąd jeździł z polecenia Rady regen
cyjnej w celach informacyjnych.

Padróż ministra Twardowskiego*
W iedeń, 2 kw ietnia.

łPotim che iStimme»« diooiccszą z  poJskidh kó> 
poselskich:

Podróż imimiigtra dla Galicyi dra 'I wardowskic- 
go mo więLsizych miastach Galicyi była ba-dzo 
pożądaną i uczyniła na ludności jak najlepsau 
wrażenie. Pnzedstó ŵ lciol© iwszystócićh warshw 
fctdmOŚci przedłożyli mitnistrowi roaltozmc życze
nia, a izm la ~ i żale 'na niedolę.

'Minister dr Twanlóiwski stwierdiził osobiście, 
że ws -Mkio pogłoski o rzekomych pogromach 
i wogćls wykroczeniach w Galicyi, co naw et o- 
d ezu i lo się eci wśród posłów niemieckich, 
są z palca wyssane Zachowanie się liidności jes! 
wzorowe, wszędzie panuje zupełny, porządek 
spokój. __________

fonfcKncfe ięwnotciDae a Wiedniu,
(Tel. c. k Biura koresp)

  Budapeszt, 2 kw ietnia.
(W7ęg. bluiro kurasp.fr n#sr*y--w-wmoma od- 

będizie się wisipółaa konfereneya w tk.wreafi.yac4 
żywm,ościowy-,&n, w której prócz prezydenta m j 
niihrów dr Wokerlego wezmą Uilzial talcse wą 
gieiscy maniaiirowie resortowi.

Z  K r z e s i w a  P o ls k ie g o *
KORPUS GEN. MICHELISA A RADA KEGEN 

CYJNA. Rada Regencyjna otrzyn-d'1 J  
urzęduv «j, żt generał d.e Hoeiuug--M"c prosu o 
doodesi, nie Rodaie Regencyjnfjj, te  
korpusy połsktó ,— drug* i faroeci ■— ’ udaje r.oU 
jog rozkazu. Jak sdę zdaje, korpusy P ^ c > «w k0. 
syi. drugi i toeci, składają się z c^oło 46.001 
niuray. W ton sposób Rada_ Regeacyjua posiadać, 
będiiit pod swoimi rozkazami poza granicami Kró
lestwa kos.greeawego siły abrojuc złe i one i 60.000 
żołnierzy.

PENSYE W SZKOŁACH ŚREDNICH KRÓLE
STWA. Dzimniki warszawskie donoszą. ^

MinistersŁw© wyznań religijnych oś wjjtuty pu- 
I,licznej ogł >sil-> konkurs na etarrowśrka kierowni- 
ków i muamy uieli szkół średnich w Królestwie Pol- 
skitim zarówno już istniejących, jak i tych., którycn 
otwarcie jest zamierzocc w przyszłymi roku szkol-

^ i f i S L o r f ^ ^ n i e
W Mofliydoui ie lmbestw-ioni Ebrodniarze do

puścili się ohydnego mouldlenstwa' na osubie 
miejsiociwego d z i e k a n a  r z y m s k o - k a t o 
l i c k i e g o ,  fes. Eugeniusza fcsięokt Swiatopełik- 
M i t s  fe i e g  o. {

0  zbrodni tej domową- do * Dziennika Miń- 
skiego« tfzczegóły następujące:

Mohylowski prezes fc-offiMlrz*iw Gczfedk 
m a n postaiuowij ś. p dziekana oddać pod ead 
tTyibM»adu rewolucyjnego za spi-zyjamio wi&jsiku 
polsliicmu i ukrywaairó legioaiastów. W (Lzicn 
sądiu Ssizma publiczność zgromadziła się w  sie
dzibie tryibiMMiłu dfea aeysitowamiai przy rozpra 
wio. Prządł dostawieniem oskarżonego prze.wo- 
dniozący trybunału oświadczył, iż wobec o- 
trzyimanla iiraraz sąd nowych oskarżeń obciąża.* 
ją-oyeli ks. MLrskiogo. sprawę- -odkłada. Zebrania 
publiczność zaeręła się iCBofeoOfiić, gdy rw tej 
samej chwili p r z e d  gmacli sądu przywiezioino 
w samochodzie opancerzonym ks. dziekana 
pod strażą crerwchrej gwardyi. Wpra.ipdzoino 
go dio sali', a- wa. nim napłynął z powTolem tłum  
'publieznrości. Powstał tumult, odsyiwały eię gło
sy, żąllhjącie uwolnienia p'od5ądaegę. Wtrai ji^ 
dcui F- gwardzistów- wrogo usposobiony wobec 
-ks. Mirslciifro. z m i e r z y ł  d o  n i e g o  z kar  
r a b i n a  Naczelnik konwoju p ^ b ił  karabin. 

Stnzał ter wezakże wywołał popłoch wśród Pu
bliczności i Pt-n.elumnc ze strony reszty gwardzi
stów.

Podczas strzełaminy- tej w lokalu  sądu ra-mo 
na  ddłkai osób, któro potem  zmaa-ły, między in- 
rrariii diwio Polki i lulku Rosyan. Oficer pc 
M-araweki i służący 1ł&. M hsłdcga odnieśli lżej
sze rany. Obecni w strasznym  popłochu rdżbie- 
g“li edQ i nie ustalić, jafici był dul&zy lo&
ofiary. N a  d r u g i  d z i e ń  z u a l e z ^ n o  
zwffi iok i ks.  Mi r - s  k i e g o  z a  m i a s i e m  
p © r z  u c o m  e i o k  r y t e r  arna in i. S t w r a e r -
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z hercerów

J ó z e f a  T i l r s c h m i d o w . f
żona emer. rew identa c. k . kolei oaństw
przeżywmy la t 66, po długiej a  ciężkiej1 
chorobie, opatrz-om a  św* Sakram entam i, za
sil ela w  Panu dnia 1 kw ietnia 1918 roiku. 
AYyprowaidzeum zwłok z domu żałoby 1. 28
przy  uluicy W ita Stwosza (dam niej W ątka) 
w Podg-órau, n a  miejsce w iec-znego epo- 
ozynku nastąp i we środę dnia 3 b. m. o 

godziiini© 4 po południu.
Na ten  sm utny abrząd stroskany mą ż, dzie
ci, w nuki - i siostra zapraszaj© Krewnych, 
Przyjaciół, Znaj omy d i i  pobożną Phibli-

ezn-ość.  —  .. i *rl
Gs o U11 v cl j iŁwi-irtomioń roi sy ła ć  się n ic  bedrzie.

K a c i e j  K o I c z y L i a w i c z

em. prok sem. naucz, i c. lt. radca szkclny
praożywszy la t 68, po  ciężkiej choroba?, 
■opatrzony- św. Sakram entam i, -zasnał w* 

Pamu dnia, i kw ietnia 1918 roku.
■Wy prowadzenie zwłok z- kaplicy h a  omen- 
,tairzu, na miejsce wde< źhtrgo spóe^mfen 
n-aetąoi we środę dnia 3 o- m. o gotdsńnie 5 

po połwdmu.
Na ten sm utny obrzęd stresldrna “odzina
^aprasz-- Krewnych, przyj ad ól, redegów  
Zmarłwgo, Znaj ornych i pobożną- Pablraz-

ność.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

-odprawionam 'zostamde we czwartek' dnia, 
4 b. m, o godzinie 9 rano w kościele św*. 

Marka.
O so b n y c h  zawiadomień rozsyłać się nie będzie.

!50 korca
tlam Łnalaacy za szpilkę <1.1 ki'-nzatki z p-
zgu b ion ą  d n ia  31/111 . S tr a s z e w sk ie g o  2 >

Z  d ru k a rn i  L U erack ie j w K rak o w ie , u lica  J a g ie llo ń s k a  l i .  1 0 ,


